
Stoczniowcy, pracownicy portów i marynarze! Rozbudowujcie naszą flotę, 
zwiększajcie i ulepszajcie budownictwo okrętów!

Pracujmy ze wszystkich sił nad przekształceniem Polski w potężny kraj morski!

na Wodna” postanowiła w o- 
kresie od 1. VII. do 31. VIII. 
zaoszczędzić 15 ton węgla o- 
raz przez racjonalną gospodar 
kę materiałową obniżyć kosz­
ty własne statku o 4 proc.

Robotnicy budowlani Wy­
brzeża realizują już w pełni 
zobowiązania, które przynio­
są ponad 4 mil. zł oszczędno­
ści. Metalowcy wygospodaru­
ją ok. 3,5 mil. złotych.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
WALCZY O DALSZĄ 

MECHANIZACJĘ ROBOT
KATOWICE PAP. Inżynie­

rowie i technicy Instytutu Me 
chanizacji Górnictwa notują 
•już pierwsze sukcesy w reali­
zacji Czynu Lipcowego, pcdej 
rnując równocześnie dodatko­
we zobowiązania w walce o 
postęp techniczny w tym prze 
myślę.

Załoga Instytutu z działu ob 
sługi kopalń uruchomiła w ra 
mach swego zobowiązania po 
jednej mechanicznej ładowar­
ce typu „Kaczy dziób” z wrę­
biarką zabierkową w kopal­
niach „Chorzów”, „Łagiewni­
ki” i „Anna” oraz w dwu no- 
wobudujących się wielkich za 
kładach węglowych.

530 załóff pracowniczych 
z okręgu łódzkiego stanęło 
już do Czynu Lipcowego
ŁÓDŹ (PAP). Już 530 zakła 

dów pracy Łodzi i woj. łódzkie 
go przystąpiło do współzawod­
nictwa o jak najgodniejsze ucz 
czenie 8 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego. Zobowią 
zania załóg tych zakładów da­
dzą gospodarce narodowej do­
datkową produkcję łącznej war 
tości ponad 50 milionów zło­
tych.

Wśród zobowiązań na szcze 
gólne wyróżnienie zasługują te, 
które dotyczą postępu tcihnicz 
nego, wprowadzenia i upowsze 
chnienia nowych metod pra­
cy, wzmożenia walki o jakość 
produkcji i obniżkę kosztów 
własnych oraz usunięcia tzw. 
„wąskich gardeł’’ produkcji.

Czynny udział w realizacji 
tych zobowiązań zgłaszają pra 
cownicy inżynieryjno-technicz­
ni i członkowie klubów racjo­
nalizatorskich.

Kolejarze węzła PKP Wroc­
ław — Brochów oraz węzła 
lubelskiego, podniosą regular­
ność biegu pociągów, obniżą 
zuzycie węgla, zlikwidują *-

OK. 20 MIL. ZŁ PRZYNIOSĄ 
ZOBOWIĄZANIA LUDZI 

PRACY WYBRZEŻA

GDAŃSK PAP. Wartość zo­
bowiązań dotychczas podję­
tych na Wybrzeżu przez waż­
niejsze zakłady produkcyjne 
sięga sumy 20 milionów zł. 
Dla uczczenia rocznicy ogłoszę 
ni'a Manifestu PKWN robot­
nicy na Wybrzeżu podjęli 4.270 
zobowiązań indywidualnych i 
2.704 zespołowe. We współza­
wodnictwie bierze udział po­
nad 40 tys. robotników, inży­
nierów i techników.

W podejmowaniu i realiza­
cji zobowiązań wysuwają się 
na czoło pracownicy gospoda^ 
ki morskiej, których Czyn Lip 
cowy przekroczył już pod 
względem wartości sumę 5.500 
tys. zł. W porcie gdyńskim zo 
bowiązania podjęło 76 proc, za 
łogi. Zobowiązania podejmują 
liczne statki Polskiej Marynar 
ki Handlowej oraz jednostki 
Państwowej Żeglugi Przybrzeż 
nej. M. in. załoga statku „Pan

Komunikat
W ojcwódzkiej

Szkoły
Wieczorowej 

przy K W PZPR
Kierownictwo Wojewódzkiej 

Szkoły Wieczorowej przy KVV 
PZPR w Koszalinie zawiada­
mia słuchaczy, że zajęcia pla­
nowane na poniedziałek zosta­
ły przesunięte na wtgrek, t. .i. 
dnia 1 lipca br. — godz. 15.

Program zajęć: seminarium 
z • historii WKP(b) i nauki o 
Partii oraz dalszy wykład z 
historii WKP(b),

W ślad za nimi poszły brygady 
terenowe Zielińskiego z Lę­
borka, Cichońskicgo ze Sław­
na oraz pracownicy tereno­
wych posterunków technicz­
nych z Dębnicy Kaszubskiej, 
Zwartówka, Wieka, Czarnej 
Dąbrówki i innych. Kierowca 
samochodowy ob. Sikora po­
stanowił przejechać 20 tys. 
km ponad normę bez remon­
tu kapitalnego, zaś kierowca 
Seweryn zobowiązał się prze­
jechać 300 km na zaoszczędzo­
nym paliwie.

233 tys. absolwentów szkół 
zawodowych opuściło 

niury szkolne

WARSZAWA. (PAP). 27 brn. 
prawie półmilionowa rzesza 
młodzieży zasadniczych szkół 
zawodowych j techników w u« 
roczystym i radosnym nastroju 
zakończyła rok szkolny 1951/52. 
Z liczby tej ponad 233 tys. osób 
otrzymało świadectwa ukończe­
nia.

Pracownicy Rejonowego U- 
rzędu Pocztowego w Słupsku 
zobowiązali się usprawnić pra 
cę centrali telefonicznej i tele­
grafu oraz rozbudować do 22 
lipca zaplanowaną sieć telefo­
niczną. Wartość podjętych zo­
bowiązań przekracza sumę 34 
tys. złotych, Podobne zobowią 
zania wartości 5.189 złotych 
podjęli pracownicy RUTT w 
Koszalinie.

Pocztowcy obwodu koszaliń­
skiego do dnia 22 lipca pod­
niosą prenumeratę pism o 30 
proc, i rozsprzedadzą 1.800 
książek. Pracownicy Urzędu 
Pocztowego Koszalin 2. posta­
nowili w III kwartale br. pod 
nieść zaplanowaną prenumera 
tę pism i sprzedaż książek do 
145 proc.

UDZIAŁ SŁUPSKIEGO 
ZAKŁADU SIECI 

ELEKTRYCZNYCH 
W CZYNIE LIPCOWYM

W dniu 23 bm. odbyła się 
masówka załogi sieci elektrycz 
nych w Słupsku.

Po referacie przodownika 
pracy tow. Tadeusza Stacho­
wicza na temat znaczenia Mar 
nifestu PKWN i Planu 6-let- 
niego odbyła się dyskusja, 
podczas której podejmowano 
zobowiązania dla uczczenia 
Święta 22 Lipca. Brygada mło 
dzieżowa Magulskiego, bryga­
dy Łukaszewicza, Wasińskiego, 
Stankiewicza, Grzybowskiego 
i inne podjęły zobowiązania pro 
dukcyjna wartości 32,450 ai.

60 proc, załogi KFM stano* 
wi młodzież. Wniosła ona o- 
gromny wkład w przedtermi­
nowe wykonanie planu. Bry­
gady młodzieżowe, wykonując 
zobowiązania dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników, 
poważnie zwiększyły wydaj* 
ność pracy, usuwając wiele 
„wąskich” gardeł produkcji, 
m. in. w dziale szlifierni i t. 
zw. szindrowania.

NADLEŚNICTWO NOWY 
DWÓR W RLP 
MIROSŁAWIEC 
OTRZYMAŁO

PRZECHODNI SZTANDAR 
WSPÓŁZAWODNICTWA 

PRACY

Załoga Nadleśnictwa Nowy 
Dwór w Rejonie Lasów Pań­
stwowych Mirosławiec (pow. 
drawski) otrzymała w tych 
dniach, za wyniki uzyskane w 
pracy w 1 kwartale br., zwy* 
cięski proporzec współzawod­
nictwa pracy Z w. Zaw. Prac. 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego.
~ (Dokouczanla na str. 2)

warie podczas przetaczania wa 
gonów.

Z poszczególnych woje­
wództw napływają coraz licz­
niej meldunki, podsumowują­
ce dotychczasowy przebieg po 
dejmowania zobowiązań. Mel­
dunki te świadczą o wielkiej 
masowości współzawodnictwa 
lipcowego.

KOSZALIŃSKA FABRYKA 
MEBLI WYKONAŁA 
PRZED TERMINEM 
PÓŁROCZNY PLAN 

PRODUKCYJNY
Na terenie Koszalina jako 

jedna z pierwszych zameldo­
wała o wykonaniu półrocznego 
planu produkcji załoga Kosza­
lińskiej Fabryki Mebli. Załoga 
KFM plan półroczny wykona* 
ła w 100 proc, tak pod wzglę­
dem wartościowym jak i ilo­
ściowym już w dniu 24 bm. 
Dla uczczenia 8 rocznicy 
PKWN robotnicy zakładu po­
stanowili do końca miesiąca 
wykonać 103 proc. planu 
czerwcowego oraz ok. 101 proc, 
planu półrocznego.

Poważny wpływ na przed* 
terminowe wykonanie planu 
półrocznego w KFM wywarły 
zobowiązania produkcyjne, 
podjęte przez załogę dla ucz­
czenia 60-tej rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta oraz ku 
czci Święta 1 Maja. W czasie 
wykonywania zobowiązań ro­
botnicy fabryki usprawnili za* 
opatrzenie zakładu w suro­
wiec, osiągnęli pełną rytmicz­
ność oraz ulepszyli technolo­
giczny proces produkcji.

Czyn Lipcowy 
portowców, marynarzy, kolejarzy 

i inteligencji technicznej 
przyniesie gospodarce narodowej 

dodatkową produkcję i oszczędności 
wartości wielu milionów złotych

Płyną dalsze zobowiązania produkcyjne 
załóg koszalińskich zakładów pracy 

dla uczczenia Święta Odrodzenia, 
dla umocnienia naszej Ojczyzny 

i utrwalenia pokoju

Na straży morskich granic 
Polski Ludowej

ĆiciMcHia mu pełnym morzu przyczyniają się do stałego 
podnoszenia siły bojowej naszej Marynarki Wojennej.

Na zdjęciu górnym: oficer Uszła szkic w icz i sygnalista 
marynarz Nowoszyński -w czasie rejsu.

Na zdjęciu dolnym: obsługa działa jednej z jednostek, 
gotowa do akcji.

„Zapraszamy 
uczestników 

wycieczki 
do ZSRR, 

aby przyjechali 
do naszej 
gromady"

Gdy dowiedzieliśmy się, że 
nasi spółdzielcy i chłopi indy­
widualni wracają z wycieczki 
do Związku Radzieckiego, 
Piotr Kamiński. Bolesław Olej 
niczak, Jan Jędraszek, Alfons 
Lasota, Kazimierz Domański i 
ja, postanowiliśmy przyjechać 
do Koszalina, by ich powitać 
i osobiście z nimi porozmawiać 
o tym, jak gospodarują w 
Związku Radzieckim kołchozy 
i jak żyją kołchoźnicy.

Mieliśmy ku temu powody. 
W nasze j gromadzie coraz wic 
cej chłopów mówi o tym, że 
trzeba u nas zorganizować 
spółdzielnię. Jest w naszym 
powiecie dużo spółdzielń, któ 
re dobrze gospodarzą i spół­
dzielcy w nich lepiej źy.ią niż 
my na swych gospodarstwach 
indywidualnych. Ale muszę po 
wiedzieć, że wielu z nas jesz­
cze się «'aha, czy wstąpić do 
spółdzielni, czy nie. Niektórzy 
nawet dają posłuch wrogim 
plotkom, że w spółdzielniach 
to tylko na początku dobrze, 
a potem „nie wiadomo co bę­
dzie”. Wiemy, że w Związku 
Radzieckim istnieją kołchozy 
od dawna, toteż chieliśmy u- 
slyszeć od naocznych świad­
ków, jak gospodarzą.

Opowiadali nam uczestnicy 
wycieczki <lo ZSRR o kołcho­
zach, które, mimo, że miały li­
chą ziemię, potrafiły osiągnąć 
poważny dobrobyt, bo zapro­
wadziły dużą hodowlę bydła i 
świń, założyły ogrody warzyw 
nc i owocowe, pszczelarstwo, 
budują tamy na rzekach i 
własne małe elektrownie, 
żłobki i przedszkola.

W naszej gromadzie jest 
kiepska ziemia, plonów wyso­
kich nigdy nie osiągamy. W’ 
pojedynkę nie przebudujemy 
naszej wsi. Możemy to tylko 
uczynić tak, jak zrobili to chło 
pi Związku Radzieckiego — a 
za ich przykładem już wicie 
set gromad u nas — poprzez 
gospodarkę kolektywną.

Zwracamy się do uczestni­
ków wycieczki do ZSRR z go 
rącym i szczerym zaprosze­
niem: przyjedźcie do naszej 
gromady i na zebraniu gro­
madzkim opowiedzcie wszyst­
kim chłopom, co widzieliście 
w Związku Radzieckim. Porno 
że nam to szybciej przekonać 
wahających się i szybciej zor­
ganizować spółdzielnię, abyś- 
my mogli polepszyć swoje ży­
cie.

SZCZEPAN HOFFMAN 
gromada Bielice Stare 

powiat koszaliński

Czyn Lipcowy mas pracujących woj. koszalińskiego z 
każdym dniem przybiera na sile, obejmując coraz więcej 
zakładów pracy i instytucji, których załogi wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym pragną zadokumentować niezłom 
ną wolę walki o pokój, o wykonanie Planu 6-letniego i za­
manifestować swe przywiązanie do Partii i Rządu Ludowe­
go.
Załoga Koszalińskiej Fabry 

ki Mebli na ogólnozakładowej 
masówce zobowiązała się wy­
konać w miesiącu czerwcu po­
nadplanową produkcję warto­
ści 9.210 złotych oraz podnieść 
do dnia 22 lipca br. procent 
uczestniczących we współza­
wodnictwie z 35 do 50. Poza- 
tym zobowiązano się wykonać 
urządzenia pomocnicze, u- 
sprawniające oklejanie gór­
nych płaszczyzn boków łóżek, 
co umożliwi szybszą produkcję 
i przyniesie 3.944 złotych osz­
czędności. Wykonane zostanie 
również pomocnicze urządze­
nie do zmechanizowania zała­
dunku i wyładunku suszarni, 
które przyczyni się do zaosz­
czędzenia 1.500 roboczo - go­
dzin.

Pracownicy tartaku KFM 
wykonają do 22 lipca dodat- 
x„wą obrotnicę, która umoż­
liwi zwiększenie przepustowo 
ści traków o 5 proc.

ZOBOWIĄZANIA OKRĘGU 
POCZT I TELEGRAFÓW 
SIĘGAJĄ SUMY 68,892 ZŁ

Pocztowcy okręgu koszaliń­
skiego podjęli zobowiązania w 
zakresie poprawy usług pocz­
towo - telekomunikacyjnych, 
a w szczególności w rozpro­
wadzaniu prasy i książek.

M. in. listonosze obwodu 
człuchowskiego zobowiązali 
się do końca br. wykonywać 
plany pracy w 108 proc.

WARSZAWA PAP. W czynie produkcyjnym dla uczcze­
nia wielkiego święta narodowego — VIII rocznicy ogłosze­
nia Manifestu PKWN szeroki udział biorą pracownicy tech 
niczni, którym Polska Ludowa dala ogromne możliwości 
twórczego wykorzystania swych umiejętności dla dobra na­
rodu. Inżynierowie i technicy wspólnie z robotnikami, a 
przede wszystkim racjonalizatorami postanawiają dokonać 
w swych zakładach dalszego postępu technicznego, który 
umożliwi poważny wzrost produkcji. Cenne zobowiązania 
podjęli portowcy i marynarze.



W czwartą rocznicę 
rezolucji Biura Informacyjnego

KAŻDY rok, który mija 
od dnia ogłoszenia rezo­

lucji Biura Informacyjnego par 
tli komunistycznych 1 robotni­
czych z czerwca 1948 r., przy 
nosi nowe dowody wskazujące 
Jak niezwykle doniosłe znaczę 
nie miało zdemaskowanie tl- 
towsklch zdrajców ruchu ro­
botniczego. Rezolucja z czerw 
Ca 1948 r., a następnie z li­
stopada 1949 r. w dużej nie­
wątpliwie mierze zdecydowały 
o sukcesach państw demokra­
cji ludowej, wyostrzyły bo­
wiem czujność partii na wszel 
kle objawy odstępstwa od linii 
marksizmu - leninlzmu, ustrze 
gły Je od zakorzenienia się w 
nich wrogich 1 antypartyjnych 
frakcji.

Rewolucja Biura InformacyJ 
nego o sytuacji w Komuni­
stycznej Partii Jugosławii, de 
maskując zdradę kierowni­
ctwa KPJ. z matematyczną 
ścisłością przewidziała dokąd 
ta zdrada prowadzi. Wskazała 
na nieuchronność stoczenia 
się kilki tltowsklej do obozu 
Imperialistycznego, do faszy­
zmu.

Wydarzenia czterech lat od 
słonlły przed światem wszy­
stkie* zbrodnie belgradzkich 
faszystów wobec własnych na­
rodów 1 wobec postępowych, 
demokratycznych, pokojowych 
sił na świecle. Jugosławia tl- 
towska stała się folwarkiem a- 
merykańsklch Imperialistów, 
ogołacających Ją z cennych su 
rowców, eksploatujących na 
sposób kolonialny naród Jugo­
słowiański.

Tlto 1 Jego kompani z gor-

Plan półroczny — przed terminem
Meldunki załóg robotniczych z całego kraju

Izba oskarżeń jest specjal­
nym wydziałem sadu apelacyi 
nego. który w myśl obowiązu­
jących we FrSncii ustaw za­
twierdza lub odrzuca oskarże­
nia wysuwane Drzez sędziów 
śledczych lub władze prokura­
torskie.

W specjalnym posiedzeniu 
izby oskarżeń weźmie tvm ra­
zem udział nie trzech, jak 
zwykle, lecz Pięciu wyższych 
urzędników sadowych, przy 
czvm jednym z nich będzie 
wpływowy członek partii de 
Gaulle‘a.

W tvch warunkach — pisze 
„L'Humanite“ — można mieć 
poważne wątpliwości co do o- 
biektywności decyzji lzbv o- 
skarżeń.

Z aktami sprawy Jacąues 
Duclos dokonano różnych ma­
chinacji jeszcze przed orzeka-

Huta „Pokój” wykonała plan 
półroczny według wartości.

Załoga stalowni w okresie 
od 1 stycznia br. do 24 czerw­
ca przeprowadziła 1.045 wyto­
pów przyśpieszonych, skraca­
jąc średni czas wytopów w po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
o 5 minut.

O wykonaniu planu I pół­
rocza doniosły załogi 14 zakła

i jego wspólnicy nie szczędzi­
li wysiłków, aby usprawiedli­
wić amerykański najazd na 
Koreę, otwarcie występując 
przeciwko bohaterskiemu naro 
dowi koreańskiemu, broniące­
mu swej wolności, 1 przeciwko 
wielkiemu narodowi chińskie­
mu. VVzajemne wizyty w Wa­
szyngtonie, Londynie I Belgra 
dzle przypieczętowały kon­
szachty ■ tltowsklej bandy z 
anglo - amerykańskimi impe­
rialistami. Pokój miłujące na­
rody nie zapomną titowskim 
agentom imperializmu ich wal­
ki przeciwko ruchowi w obro­
nie pokoju, ich zakazu zbie­
rania w Jugosławii podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim w 
sprawie broni atomowej, a na­
stępnie pod Apelem w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Na terenie ONZ dele­
gaci titowscy nie szczędzili 
wysiłków w wysługiwaniu się 
amerykańskim wodzirejom, 
nie szczędzili kłamstw I osz­
czerstw przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i krajom de 
mokracjl ludowej.

Z rozkazu amerykańskich 
imperialistów faszyści titow­
scy zadali cios w plecy ludo­
wi greckiemu, walczącemu 
przeciwko monarcho-faszystom 
z Aten. To z Ich rozkazu na­
wiązali bezpośrednie kontakty 
z rządem greckim 1 faszysta­
mi hiszpańskimi. To z ich roz­
kazu Belgrad stał się ośrod­
kiem prowokacji na Bałka­
nach przeciwko Węgrom, Ru­
munii, Bułgarii ' Albanii. To 
z ich rozkazu Belgrad stał się 
ośrodkiem szpiegostwa i dy­
wersji przeciwko krajom de­
mokracji ludowej.

Ale partie marksistowsko • 
leninowskie — 1 to Jest histo­
ryczna zasługa Biura Informa­
cyjnego, przede wszystkim hi­
storyczna zasługa WKP(b), 
która pierwsza zdemaskowała 
zdradę tltowsklej kliki — w 
zarodku niszczą 1 wypalają 
wszelkie próby dywersji w 
swoich szeregach. Procesy 
Rajka na Węgrzech, Kostowa 
w Bułgarii 1 Dżodze w Alba­
nii oraz spisek Sllnga, Szwer- 
mowej i Slansky‘ego w Cze­
chosłowacji ukazały klasie ro-

skrawanla metali. Widzieliśmy 
młodzież pracującą metodą 
ŻandaroweJ. Widzieliśmy Jesz­
cze wiele innych chlubnych 
czynów młodzieży, które nas 
cieszą.

Na twarzach młodzieży czy 
taliśmy twórcze ‘ natchnienie. 
Widzieliśmy, że to są nasi 
wspaniali przyjaciele, którzy 
budują podstawy socjalizmu w 
swoim kraju. (Oklaski).

Towarzysze! Praca w imię 
budowania socjalizmu, praca 
dla swej ojczyzny, dla swego 
narodu czyni z niej sprawę 
honoru, sprawę chwały I bo­
haterstwa. Ta praca wzbudza 
uczucie dumy ze swej Partii, 
ze swego ukochanego Rządu, 
który udostępnił młodzieży 
wszelkie prawa do pracy dla 
siebie, dla swego narodu. To 
uczucie pomaga w śmiałym 
kroczeniu na drodze do osią­
gnięcia celu, do budowania 
socjalizmu 1 budowania komu­
nizmu. Taka praca zmiata 
wszelkie trudności napotyka­
ne po drodze do celu.

Młodzież radztecka btorąc 
aktywny udział w budowaniu 
społeczeństwa komunistyczne­
go zawsze pamięta wskazania 
swego wodza, Towarzysza 
Stalina, że trudności po to 
Istnieją, żeby Je przezwycię­
żać.

Towarzysz Stalin mówił, że 
Komsomoł nie byłby Komso- 
mołem. Jeżeliby nie potrafił 
przezwyciężyć trudności Dla­
tego Komsomołowi wraz z ca­
łym narodem radzieckim uda­
ło się pod kierownictwem na­
szej Partii bolszewickiej, pod 
kierownictwem Towarzysza 
Stalina zbudować* w tajdze 
miasto Komsomolsk, zbudować 
Dnlepropletrowską elektrow­
nię wodną, a gdy tę elektrow­
nię zburzyli faszyści — odbu 
dować Ją na nowo 1 oddać do 
eksploatacji; budować Magni- 
togorskl Kombinat Hutniczy, 
wziąć aktywny udział w odbu-

zaniem ich izbie oskarżeń. W 
związku z tvm obrońcy sekre­
tarza Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — Villard. Nord 
mann, Vienney, Ferrucci, Ma- 
tarasso Bruguier i Lederman 
ogłosili Drotest.

Obrońcy stwierdzają, że mi­
mo dołączenia nowych doku­
mentów. akta sprawy nie za- 
wieraia nic. co bv mogło sta­
nowić podstawę do wysunię­
cia oskarżenia przeciwko Jac- 
ques Duclos. Jednakże fakt do 
łączenia nowych dokumentów 
do akt sprawy stanowi niedo­
puszczalna machinacje i umoż 
liwia wszelkie oszustwa. Dla­
tego też obrona złożyła sędzię 
mu śledczemu Jacquinot sta­
nowczy protest Drzeciwko ma 
chinaciom. jakich dokonano z 
aktami sprawy Jacąues Du- 
clos.

(Dokończenie ze str. 1)

Zwycięska załoga wykonała 
plan uzysku drewna w I kwar 
tale w 111 proc., ściśle prze­
strzegała harmonogramów po­
zyskania i wywozu, stosowała 
należytą wyróbkę i konserwa* 
cję drewna, we właściwy spo- 
sób harmonizowała wykonanie 
t. zw. zrywek z wywozem me­
chanicznym i konnym. Admi­
nistracja Nadleśnictwa w ter* 
minie nadsyłała ankiety spra­
wozdawcze.

Dla uczczenia 8 rocznicy 
Manifestu PKWN leśnicy z 
Nowego Dworu podjęli wiele 
zobowiązań produkcyjnych, kto 
re pomogą im w przedtermino­
wym wykonaniu planu II i III 
kwartału br.

KTO UTRUDNIA ZAŁODZE 
TARTAKU W KOŁACZU 
WYKONANIE PLANU 

PÓŁROCZNEGO?

Załoga tartaku RLP w Ko­
łaczu poważnie wzmogła w o* 
statnim okresie swe wysiłki, 
by w terminie wykonać zada­
nia pierwszego półrocza. Nie 
wszyscy jednak podzielają o- 
gólny zapał w pracy załogi. 
Np. zawiadowca hali tartacz­
nej, ob. Stanisław Wolle, za* 
miast organizować należycie 
pracę i ułatwiać załodze co­
dzienne wykonanie planu, nie­
mal zawsze chodzi pijany. Se­
kundują mu w pijaństwie ob. 
ob. Tadeusz Przybyć oraz Ste* 
fan Kopaczewski.

Kierownictwo zakładów win­
no wpłynąć na pijaków i bu­
melantów, by przestali utrud­
niać pracę pozostałej części 
załogi i wspólnie z nią szcze* 
rze zabrali się do wykonywa­
nia swych obowiązków.

ZAŁOGA TARTAKU 
PRZEMYSŁU LEŚNEGO Nr 6 
W SŁAWOBORZU WZYWA 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 

TARTAKI W KOŁACZU 
I ŚWIERCZYNIE

Załoga tartaku w Sławobo­
rzu zobowiązała się skrócić 
ilość roboczogodzin, potrzeb­
nych na przetarcie 1 metra 
sześć, surowca o 1,87 godz., 
zwiększyć przetarcie drzewa 
na trakogodzinę z 2,42 do 3,70 
metra sześć., zwiększyć wydaj* 
ność tarcicy o 0,3 proc., obni­
żyć koszty własne o 9 proc. 
Poszczególne brygady i robot­
nicy zakładu postanowili rów­
nież terminowo przeprowadzać 
we własnym zakresie remonty 
międzykampanijne, zadbać o 
wysłanie całości wyprodtikowa 
nej tarcicy i zmniejszyć re* 
manenty o 20 proc. Wykona­
nie powyższych zobowiązań po­
zwoli załodze tartaku w Sła­
woborzu wykonać plan roczny 
do 10 grudnia br.

Załoga tartaku w Slawobot 
rzu wezwała jednocześnie do 
współzawodnictwa i podpisania 
umowy o współzawodnictwie 
załogi tartaków w Kołaczu i 
Swierczynie,

b. k.

Do Związku Radzieckiego 
przybyła trzecia delegacja 

chłopów polskich
MOSKWA PAP. Na zapro­

szenie ministerstwa rolnictwa 
ZSRR przybyła do Związku 
Radzieckiego trzecia w tym ro 
ku delegacja chłopów pol- 
skich. W skład delegacji, na 
czele której słoi wicemin. Roi 
nictwa — Czesław ‘Domagała 
■wchodzi 117 osób.

Na dworcu moskiewskim go 
ści polskich powitał serdecz­
nie wiceminister rolnictwa 
ZSRR — Minkiewicz, przedsta 
wiciele min. rolnictwa1 oraz am 
basady RP w Moskwie z char 
ge d’af£aires — L. Pohoryle- 
sem na tzele.

Podczas pobytu w ZSRR 
chłopi polscy zaznajomią się z 
osiągnięciami kołchozów, sow- 
Chozów i MTS-ów (ośrodków 
maszynowo - traktorowych).

dów przemysłu tkaniu i arty­
kułów technicznych.

Liczba zakładów przemysłu 
wych Warszawy, które już 
zrealizowały zadania produk­
cyjne I półrocza br. stale roś­
nie.

Ostatnio o wykonaniu pla­
nu półrocznego zameldowały 
załogi: Fabryki Narzędzi Le­
karskich Związku Branżowe­
go Metalowo - Elektrycznego, 
Stołecznych Zakładów Wyro­
bów Drzewnych, Warszaw­
skich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego i Oddziału War­
szawskiego Centrali Spółdziel­
ni Inwalidów.

botniczej metody działania 
imperialistów, którzy, posługu 
Jąc się titowsklml agentami, 
usiłowali rozbić szereg partii 
robotniczych od wewnątrz, 
osłabić aparat władzy ludowej 
i przygotować grunt do za­
władnięcia tymi krajami. Dzlę 
ki rezolitpjl Biura Informacyj­
nego partie komunistyczne 1 
robotnicze potrafiły przygwoź 
dzlć rękę zbrodniarzy, unlce- 
twlć ich plany.

Rezolucja Biura Informa­
cyjnego. budząc czujność par­
tii' robotniczych i komunistycz 
nych na wszelkie wypaczenia 
ideologii marksizmu ■ leninl­
zmu, wskazując na koniecz­
ność stałego dbania o czystość 
linii partii — pomogły rów­
nież Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej w walce z odchyle­
niem prawicowym w jej sze­
regach.

Zeszłoroczny proces Tatara 
i Klrchmayera ukazał nam w 
pełni niebezpieczeństwo. Jakie 
zagraża naszemu niepodległe­
mu bytowi, Jakie zagrażało ma 
som pracującym Polski, gdyby 
śmy w porę nie rozbili i nie 
zlikwidowali gomułkowszczy- 
zny I spychalszczyzny. Rezo­
lucja zaostrzyła naszą czuj­
ność na wszelkie objawy na­
cjonalizmu, socjal-demokraty- 
zmu, oportunizmu. Rezolucja 
pomogła nam w umocnieniu so 
juszu robotniczo • chłopskie­
go, w wykrystalizowaniu pra­
widłowej leninowsko - stali­
nowskiej linii naszej partii, a 
co za tym idzie — w oslągnlę 
nlu tych sukcesów politycz­
nych 1 gospodarczych, które 
podkreślił w swym referacie 
na VII Plenum towarzysz 
Bierut.

Cztery lata, które minęły 
od ogłoszenia historycznej Re­
zolucji Biura Informacyjnego 
partii komunistycznych 1 ro­
botniczych, to lata klęsk ti- 
towsklch agentów imperiali­
zmu w ruchu robotniczym, la­
ta wzrostu Jedności 1 autoryte­
tu partii komunistycznych i ro 
botniczych, krzepnlęclą fron­
tów narodowych, którym one 
przewodzą, oraz lata wzmo­
cnienia i okrzepnięcia ustro­
jów państw budujących socja­
lizm. K. G.

Życzymy młodzieży polskiej 
dalszych sukcesów w szlachetnej walce 

o realizację Planu 6-letniego, 
w nauce i pracy społecznej

Priemóuiienie Zinaid# Fiodoroiuej — sekretarza KC Komsomołu 
na Krajowej Naradzie Przedzlotowej w Warszawie

Obrońcy Jacąues Duclos 
demaskują nowe machinacje 

władz francuskich
PARYŻ PAP. Dziennik „L‘Humanitć" w artykule pt. 

„Obrona demaskuje nowe machinacje z aktami sprawy Jac- 
ques Duclos" podaje, że w najbliższych dniach zbierze się 
tzw. izba oskarżeń paryskiego sądu apelacyjnego, która na 
specjalnym posiedzeniu poweźmie decyzje w sprawie żąda­
nia obrony zwolnienia Jacques Duclos.

Na krajowej naradzie młodych przodowników — budów 
nlczych Polski Ludowej, przemawiała przewodnicząca ba­
wiącej w Polsce delegacji młodzieży radzieckiej, sekretarz 
KC Komsomołu Zlnaida Flodorowa. Przekazała ona zebra­
nym najserdeczniejsze pozdrowienia 1 życzenia w imieniu 
młodzieży Kraju Rad, w imieniu wielomilionowego Komso­
mołu.
TOWARZYSZE! W czasie 

pobytu w Waszym kraju mie­
liśmy możność spotkać się z 
wieloma tysiącami Waszej 
wspaniałej młodzieży.

Trudno Jest przekazać to u- 
czucle wzruszenia, które nas— 
przedstawicieli młodzieży ra­
dzieckiej, przedstawicieli Le- 
nlnowsko-Stallnowsklego Kom­
somołu — ogarnęło, gdy mó­
wiliśmy z tą młodzieżą, gdy 
odpowiadaliśmy na jej liczne 
pytania, świadczące o dużym 
jej zainteresowaniu dla kraju 
radzieckiego, dla życia 1 dzia­
łalności Komsomołu.

Widzieliśmy w hucie im. 
Dzierżyńskiego hutników, któ­
rzy walczą o szybkościowe wy­
topy. Z okazji przyjęcia ich 
towarzysza do szeregów Par­
tii, brygad. młodzieżowa w 
tymże dniu pobiła ogólnopol­
ski rekord szybkościowego 
wytopu stall. Nie może nie 
wzruszyć ten wspaniały fakt.

Widzieliśmy robotników, to­
karzy. frezerów, którzy stosu­
ją metodę szybkościowego

liwością płatnych agentów 
przekreślają Jedną po dru­
giej zdobycze ludu Jugosło­
wiańskiego, osiągnięte w wy­
niku zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego nad faszyzmem, 
wprowadzają z powrotem u- 
strój kapitalistyczny. Fabryki 
przechodzą w ręce obcych 1 
rodzimych kapitalistów, gospo 
darką rolną rządza kułacy 1 
byli obszarnicy. Dla umocnie­
nia systemu ucisku i wyzysku 
Tlto zmienia obecnie konsty­
tucję, uchwaloną w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu. Nowy 
projekt oparty Jest przede 
wszystkim na faszystowskiej 
konstytucji Mussollnlego.

Kontrrewolucyjna, antyludo 
wa 1 antynarodowa polityka 
titowskich agentów imperiali­
zmu doprowadziła Jugosławię 
do ruiny. Pięcioletni plan gos­
podarczy — Jak przyznał sam 
Tlto — został zarzucohy. In 
flacja przybrała katastrofalne 
rozmiary. „W całym kraju — 
pisze por. Jowanowlcz, które­
mu udało się zbiec na Węgry 
— panują dziś niepodzielnie 
głód i straszliwa nędza. Nigdy 
nie widziało się w Jugosławii 
tak wielu nędzarzy".

Titowska Jugosławia stała 
się bazą agresji amerykań­
skiej na Bałkanach. Z całym 
cynizmem chwalą się handla; 
rze śmierci z Wall Street, że 
za tanie pieniądze kupili 32 
dywizje Jugosłowiańskie. Sekre 
tarz stanu USA, Acłieson, za­
pewnił komisję spraw zagra­
nicznych senatu amerykańskie 
go, że „dopóki Ttto stoi na 
czele rządu, dywizje te będą 
po naszej stronie".

Wykonując rozkazy amery­
kańskich mocodawców, Tlto 
likwiduje przemysł pokojowy 
1 przestawia gospodarkę kraju 
na tory przygotowań wojen­
nych .„W obecnej sytuacji — 
mówił — przemysł wojenny 
trzeba postawić na pierwszym 
planie. Nie warto budować 
fabryk, lecz musimy mleć prze 
mysł wojenny i armię". Już 
dziś wydatki zbrojeniowe 
pochłaniają ponad 70 proc, 
budżetu Jugosławii.

Równie nikczemną rolę lo­
kaja imperializmu spełnia Tl­
to w polityce zewnętrznej. On

WARSZAWA. Z całego kraju napływają nieprzerwanie mel 
dunki o przedterminowym wykonaniu przez zakłady pracy pół 
rocznych planów produkcyjnych. Sukces ten zawdzięczają po­
szczególne załogi systematycznemu wykonywaniu i przekra­
czaniu planów dziennych i miesięcznych, dobrej organizacji 
pracy, pełnej mobilizacji całych załóg i wszystkich rezerw 
produkcyjnych od pierwszych dni br.
Globalny plan produkcji pół 

rocznej w 100,5 proc, wykonał 
przedterminowo przemysł rol­
ny i spożywczy.

O przedterminowej realiza­
cji zadań I półrocza 1952 r. za 
meldowały ostatnio 3 central­
ne zarządy podległe Minister­
stwu Budownictwa Miast i 
Osiedli. Są to: Centralny Za­
rząd Budownictwa Miejskiego
— Warszawa, CZBM — Za­
chód oraz CZBM — Północ.

Plan półroczny III rpku Pla 
nu 6-letniego CZBM — War­
szawa wykonał w dniu 20. VI. 
br. oddając m. in. do użytku 
łącznie 6.205 nowych izb tia te 
renie stolicy.

Wykonując przedterminowo 
swój plan półroczny, CZBM
— Północ oddał do użytku m. 
in. 7.410 izb mieszkalnych.

Obok górników Rybnickie­
go Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego, również załogi ko 
palń Zjednoczenia Jaworznic­
ko - Nikołowskiego zwycięsko 
zrealizowały już plan wydoby 
cia w bieżącym półroczu. Do 
końca czerwca br. kopalnie te 
go zjednoczenia dadzą prze­
szło 101 tys. ton ponadplano­
wego wydobycia.

W całym przemyśle węglo­
wym o realizacji planu wydo­
bycia za bieżące półrocze za­
meldowali już górnicy 22 ko­
palń.

Wśród zakładów przemysłu 
włókienniczego 25 bm. zamel­
dowały o przedterminowym 
wykonaniu zadań I półrocza: 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, Zakłady Przem. 
Pończor niczego im. L. Szen­
walda i Pabianickie Zakłady 
Przem. Jedwabniczego.

8 dni przed terminem wy­
konała plan półroczny załoga 
huty „Ostrowiec”.

dowie zburzonego Stalingra­
du. brać udział we wznoszeniu 
wielkich budowli komunizmu.

Nasza Partia uczy nas wy­
chowywać młodzież na śmiałą, 
pełną radości życia młodzież, 
która nie boi się trudności, któ 
ra zawsze gotowa Jest do prze 
zwyciężenia tych trudności w 
walce o dzieło Lenina—Stali­
na, w walce o budowę komu­
nizmu.

Nie ma dla Komsomołu 
większego honoru, większego 
szczęścia, niż pracować pod 
kierownictwem Wszechzwlą- 
zkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) — pod prze­
wodnictwem Towarzysza Sta­
lina i święcie wykonywać 
wszelkie wskazania 1 polecenia 
naszej Partii.

Pozwólcle ml zapewnić 
was, że młodzież radziecka na­
dal nie będzie szczędziła 
swoich sił w lmi? zwycięstwa 
komunizmu, że młodzież ra­
dziecka zawsze będzie przykła 
dem dla całej młodzieży świa­
ta, będzie najlepszym przyja­
cielem dla całej młodzieży poi 
sklej 1 będzie razem z wami 
brała aktywny udział w naszej 
wspólnej walce, w walce o po­
kój na całym świecle. (Okla­
ski).

Pozwólcle ml życzyć wam, 
przodującym ludziom Polski 
Ludowej, byścle szeroko nie­
śli idee Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, ideę zbudo 
wania podstaw socjalizmu, 
ideę Planu 6-letniego, byścle 
nieśli Je w szerokie masy mło 
dzieży robotniczej, wiejskiej i 
uczącej się.

Pozwólcle mi życzyć wam 
dalszego zespolenia swoich 
szeregów wokół Polskie | 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej, wokół Towarzysza Bie­
ruta. (Oklaski).

Pozwólcle ml życzyć każde­
mu z was zdrowia, pomyślno­
ści w waszej szlachetnej wal 
re o wykonanie Planu 6-letnle 
go, życzyć wam sukcesów w 
nauce i w pracy społecznej

(Długo rozlegają się okrzy 
ki na cześć. Komsomołu, przy­
jaźni młodzieży polskiej i ra­
dzieckiej, na cześć Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissi­
musa Stalina).



Utrwalić i pogłębiać osiągnięcia ruchu przedzlotowego, 
abp sprawy młodzieży 

były zawsze w centrum uwagi całego narodu
Z przemówienia Premiera, tou. Józefa Cyrankiewicza, wygłoszonego na Krajowej Naradzie 

Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej
darni pracy 1 należy pomód 
w odpowiedni sposób zakła­
dom pracy, aby usunęły wszy 
stkl? braki, których Jest Jesz­
cze tak wiele w zakresie opie­
ki nad młodzieżą, oczywiście 
nie tylko w okresie Zlotu, ale 
na stałe.

szczególności nad Jej sprawa­
mi związanymi z pracą, z wa­
runkami bytowymi.

W toku akcji przedzloto­
wej winni się także przypa­
trzeć sobie 1 swojej pracy w 
zakresie opieki nad załogami 
młodzieżowymi wszyscy dyrek 
torzy zakładów pracy, dyrekto 
rzy kopalń, hut, fabryk, 
POM-ów, PGR-ów, kierowni­
cy wszystkich budów, kierow­
nicy wszystkich zakładów.

Okres przedzlotowy to ostat­
nia okazja, aby wszyscy kie­
rownicy zakładów pracy zro­
zumieli 1 wprowadzili w czyn 
zasadę, że socjalistyczne kie­
rownictwo przemysłem, to nie­
rozerwalnie połączona z sobą 
troska o zakłady pracy, o wy­
konanie planów produkcyj­
nych, o załogę, o warunki by­
towe załogi, a w szczególności 
o warunki bytowe 1 wychowa­
nie młodzieży w pracy 1 poza 
pracą, przez 24 godziny na do 
bę, a nie przez 8 godzin.

W toku akcji przedzlotowej 
winny także postawić w cen­
trum swojej uwagi sprawę mło 
dzieży rady narodowe wszy­
stkich szczebli 1 wzmocnić po­
przez swoje komisje 1 wydzia­
ły opiekę 1 pomoc w zakresie 
spraw młodzieży na swoim 
odcinku. A tych spraw, gdzie 
rady narodowe mogłyby oka­
zać pomoc. Jest bardzo dużo. 
A jeszcze więcej jest takich 
spraw tam, gdzie prezydia rad 
narodowych mogą postawić 
sprawę młodzieży przed zakła­
dami pracy na swoim terenie, 
tam gdzie te sprawy są zanied­
bane.

Rady narodowe to są prze­
cież organa władzy ludowej, 
to są gospodarze terenu. Jakże 
mogłyby rady narodowe — go 
spodarz terenu — wypuścić ze 
swego pola widzenia 1 zakresu 
działania tak podstawową spra 
wę, Jak zwiększenie opieki 
nad młodzieżą.

A więc Rząd zwraca wszy­
stkim prezydiom rad narodo­
wych uwagę na to, że okres 
obecny winien być poświęcony 
zanalizowaniu braków w do­
tychczasowej pracy na odcin­
ku opieki nad młodzieżą 1 wy 
ciągnięciu stąd właściwych 
wniosków.

Wymagać także będziemy 
od wszystkich ministerstw i 
centralnych /.arządów. aby w 
okresie obecnym zwrócił) 
szczególną uwag*, na postawie 
nie sprawy młodzieży na wła 
śclwym poziomie. Należy 
zwiększyć kontrolę nad zakłażą, przybywającą w stałym pro 

cesle uprzemysłowienia kraju 
ze wsi do miasta, nad młodzie 
żą przechodzącą przecież o- 
gromny przełom w swoim ży­
ciu, przełom stawania się ro- 
botniklem. Która organizacja, 
który zarząd potrafi dzięki wy­
tężonej pracy zlikwidować bla 
łe plamy na swoim terenie dzla 
łania, założyć nową organiza­
cję ZMP, zwłaszcza na wsi. a 
potem należycie opiekować się 
tymi organizacjami, które or­
ganizacje najlepiej kierują ak 
cja łączności miasta ze wsią, 
które organizacje wzbogacają 
formy pracy z młodzieżą nle- 
zrzeszoną. Takich punktów 
do współzawodnictwa mo­
żna wyliczyć wiele 1 towarzy­
sze Je na pewno znajdzlecle.

Tego rodzaju współzawod­
nictwo pozwoli nie słowami, 
ale czynami walczyć z biuro­
kratyzmem, ułatwi podniesie­
nie w foku pracy poziomu ak­
tywu ZMP-owskiego, wzmoc­
ni autorytet ZMP. rozszerzy 
Jego opartv na realne! nracy 
wpływ w masach młodzieży.

Towarzysze! Drodzy młodzi 
przyjaciele!

Zarówno Partia, jak i Rząd 
pr7,ypisują ogromną wagę i z 
uwagą śledzą wspaniały ruch 
przedzlotowy młodzieży.

Zarówno tow. Matwin w 
swym referacie, jak i wszyscy 
towarzysze w dyskusji mówili 
o ogromnych osiągnięciach 
przodujących grup ZMP.ow- 
ekich w zakresie przygotowań 
do Zlotu. Wynika jasno z 
przedzlotowych meldunków, że 
do Zlotu maszeruje młodzież 
wśród zwycięstw odnoszonych 
we współzawodnictwie w fa­
brykach, przy maszynach w 
szkołach, na lokomotywach i 
na traktorach, samolotach i na 
okrętach, w spółdzielniach 
produkcyjnych i gospodar­
stwach indywidualnych.

Cóż powinno być obecnie na­
szą główny troską? Nie ulega 
wątpliwości, że kierunek na= 
szej obecnej walki powinien 
być następujący:

1 Upowszechniać najlepsze 
* osiągnięcia przedmiotowe i 

zwiększać ich ilość.
2 Utrwalać te osiągnięcia.

Aktyw ZMP-owski, to zna­
czy dziesiątki tysięcy aktywi­
stów, musi przez cały okres 
wielkiego ruchu przedzlotowe« 
go i co najważniejsze — po 
Zlocie pracować z nieustanną 
myślą o tym, że ruch współ­
zawodnictwa, przodownictwa 
wśród młodzieży, który wspa­
niałą falą wzbiera dziś w ca­
łej Polsce, należy za wszelką 
cenę po Zlocie utrwalić, urnoc* 
nić, zrobić go punktem wyjścia 
do nowej ofensywy, do stałej 
ofensywy na odcinku młodzie­
żowym.

Wspaniały żywioł — mło­
dość musi sprawić, że walka 
młodzieży o przyśpieszenie bu­
downictwa Polski Ludowej, o 
wzrost świadomości najszei = 
szych rzesz młodzieży, o wy­
parcie wroga z jego legowisk, 
z jego pofaszystowskich bun­
krów, musi podobnie jak każ­
da stalinowska ofensywa z o= 
statniej wojny wyzwoleńczej 
zdobywać teren, umacniać go 
i tym samym zbliżać zwycię­
stwo.

Jeżeli towarzysze tak będą 
patrzeć na swą obecną pracę, 
pod tym kątem ją oceniać, w 
tym sensie trwałość wyników 
będą sprawdzać, to wtedy nau 
czymy się odróżniać pracę od 
efekciarstwa, fajerwerk od 
prawdziwego ognia, takiego, 
który stal przetapia, wtedy i 
praca przedzotowa będzie mia­
ła wielką, ideologiczną, poli­
tyczną i organizacyjną per« 
spektywę.

Czy oznacza to, że sam Zlot 
jest mało ważną sprawą? 
Oczywiście, że nie. W świetle 
dopiero tych zadań, o których 
mówiłem, zadań utrwalenia te­
go, co zdobędzie nasza przed- 
zlotowa ofensywa — Zlot wy­
daja się być jeszcze poważniej 
szym wydarzeniem w życiu nie 
tylko młodzieży, ale i całego 
kraju.

Ten ruch współzawodnictwa 
przyśpiesza niewątpliwie nasz 
marsz do socjalizmu 1 nie tyl 
ko w dziedzinie materialnej, 
nie tylko przez zwiększenie 
produkcji i polepszenie metod 
pracy, ale także przyśpiesza 
przemiany dokonywające się 
w narodzie, w człowieku, w Je 
go stosunku do pracy, do swo­
ich obowiązków, w stosunku 
do Ludowej Ojczyzny. Ten 
moment wychowawczy zwląza 
ny z ruchem współzawodnic­
twa wydobyć, pogłębić stronę 
wychowawczą ruchu współza­
wodnictwa — oto Wasze nie­
zwykle ważne zadanie.

Zwycięstwem będzie osiąg­
nięcie w tej walce z wrogiem 
klasowym moralno-politycznej 
jedności młodzieży polskiej, 
dziś współbudowniczych, jutro 
budowniczych potęgi i szczę= 
ścia naszej Ojczyzny.

Zwycięstwem będzie całko­
wite wyparcie wszelkich wpły­
wów wrogich, usiłujących 
wśród najmniej uświadomionej 
części młodzieży siać zamęt i 
zatruwać ją faszystowskim ja­
dem.

Zwycięstwem będzie wzrost 
organizacyjny ZMP i likwida= 
cja białych plam, zwłaszcza 
na wsi, gdzie nie ma jeszcze 
organizacji młodzieżowych.

Zwycięstwem będzie wzrost 
jakości pracy w ZMP, wzrost 
autorytetu ZMP i utrzymanie 
tego autorytetu wśród najszer 
szych rzesz młodzieży, zbliże­
nie ZMP do niezrzc.-.zonej mło 
dzieży i lgnięcie niezrzeszonej 
młodzieży do ZMP jako orga­
nizacji, do której należeć — 
znaczy być przodownikiem i 
przykładem.
Zwycięstwem będzie poznanie 

w trakcie ruchu przedzlotowe­
go dziesiątków tysięcy nowych, 
wspaniałych aktywistów i peb 
ne ich włączenie w ruch mło­
dzieżowy, zaopiekowanie się 
ich dalszym wzrostem i dojrzę 
waniem, wysunięcie ich jako 
przodowników, a równocześnie 
oczyszczenie organizacji od 
tych — pożal się Boże — ak­
tywistów, którzy się zdemora­
lizowali, zestarzeli, zbiurokra* 
tyzowali, którzy stali się u- 
rzędnikami lub dygnitarzami, 
którzy stracili autorytet i od­
izolowali się od młodzieży.

Zwycięstwem będzie dalsze 
podtrzymywanie i wzbogacanie 
nowymi formami wspaniałego 
ruchu współzawodnictwa, przo 
downictwa, które rozwinęło się 
w okresie przedzlotowym.

Zwycięstwem będzie zdoby­
cie dalszych pozycji na wsi i 
utrwalenie, rozszerzenie ich.

Najważniejsze więc to, co 
decyduje o sensie Zlotu — to 
poczynienie w tej wielkiej na» 
szej ofensywie realnego, praw» 
dziwego postępu w terenie, w 
świadomości młodzieży, w jej 
wydajności, aktywności.

Zlot wainjjm wydarzeniem 
nie tylko w życiu młodzieży, 

ale również całego kraju
Piękne 1 Imponujące są 

młodzieżowe rekordy w dzie­
dzinie współzawodnictwa pra­
cy, imponująca Jest „sporto­
wa" strona tych rekordów, ale 
byłoby grubym błędem na tej 
sportowej stronie wyłącznie 
skupiać uwagę młodzieży, by­
łoby to wypaczeniem tego ru­
chu, Jego zubożeniem, jego 
zwężeniem. Nie wolno poszczę 
gólnych. wspaniałych wyczy­
nów odrywać od sensu 1 celu 
politycznego współzawodni­
ctwa. Dbać trzeba zawsze o 
upowszechnienie najlepszych 
metod pracy, o rozszerzenie ru 
chu, wiedzieć nie tylko ile 
norm się blje I Jak się bl.le, 
ale także po co się normy bl­
je.

Jeszcze Jedna sprawa po­
winna być postawiona w cen­
trum uwagi aktywu ZMP, or 
ganizacjl ZMP, w szczegól­
ności władz ZMP na wszyst­
kich szczeblach — to odbiuro­
kratyzowanie w toku akcji 
przedzlotowej zblurokratyzowa 
nej części aparatu.

Czytamy wszyscy w „Sztan 
darze Młodych" jak młodzież 
piętnuje biurokrację, Jak mło 
dzież wymienia w czasie akcji 
przedzlotowej zbiurokratyzo­
wanych staruchów na praw­
dziwych aktywistów. Tym nie 
mniej walkę tę trzeba w toku 
akcji przedzlotowej pogłębiać. 
Akcja przedzlotowa nadaje się 
do tego doskonale, bo ona z na 
tury rzeczy zbliża aktyw do 
młodzieży 1 sprawdza formy 

tego zbliżenia.

1000 namiotów wzniesiono już 
w miasteczkach zlotowych

WARSZAWA PAP. Na po­
nad 100 - hektarowej prze­
strzeni „miasteczka zlotowego” 
na Rakowcu oraz „miastecz­
ka” na Grochówie 28 bm. sta­
nęły pierwsze rzędy namiotów, 
w których w dniach Zlotu za­
mieszkają przybyli z różnych 
stron kraju młodzi przodowni 
cy pracy, nauki, sportu, przo­
dujący żołnierze, członkowie 
przodujących zespołów arty­
stycznych. Ustawiali je mło­
dzi żołnierze i oficerowie WP, 
wykonując swój Czyn Zloto­
wy.

Radośnie rozbrzmiewa pieśń 
z samochodów transmisyjnych 
ustawionych na krańcach „mia 
steczka" na Rakowcu. Pracują 
tu żołnierze z jednostek gar­
nizonu warszawskiego, z bata­
lionów budowlanych, żołnie­
rze - sportowcy z CWKS oraz 
pracownicy instytucji central­
nych Ministerstwa Obrony Na 
rodowej.

„Chcemy dzisiaj ustawić na 
Rakowcu około 300 namiotów

Wielki dorobek narodu
— u; ręce młodzieży!

Na tym więc polega głęboki 
sens ruchu przedzlotowego, że 
nie Jest on — po pierwsze — 
sprawą samej tylko młodzieży, 
ale Jest sprawą całego kraju, 
sprawą nas wszystkich, po dru 
gle — że wszystko to. co w 
określę przedzlotowym zosta­
nie osiągnięte nie tylko przez 
młodzież, ale przez wszystkie 
ogniwa, przez wszystkie orga­
nizacje na odcinku podwyższę 
nla poziomu pracy z młodzie 
żą, to wszystko powinno być 
trwałą, a nie chwilową zdoby­
czą. powinno to pozwolić nam 
wszystkim ruszyć później po 
nowe, dalsze zwycięstwa na 
froncie młodzieżowym.

Trwałym osiągnięciem Zlo­
tu powinno być, aby sprawy 
młodzieży już nigdy nie zesz­
ły z centrum uwagi nas wszy- 
s‘klch.

Tow. Bierut powiedział na 
obchodzie 60 rocznicy swoich 
urodzin, że dla P4tli troska o 
człowieka o prostym 1 czułym 
sercu Jest sprawą najświętszą, 
Nie ulega wątpliwości, że w

tej trosce o człowieka, troska 
o młodzież, o młode, czułe 1 
gorące, dla Ojczyzny bljące 
serca jest sprawą niezwykle 
ważną.

To w tym roku klęsa 
robotnicza i jej Partia 
oraz przodujące chłopstwo, 
najlepsze siły narodu, skła­
dają w ręce młodzieży 
dorobek walki całych pokoleń 
ludu polskiego, dorobek walki 
na śmierć i życie z hitlery­
zmem. dorobek walki klasy 
robotniczej z krzywdą i wyży 
skiem, dorobek zwycięskich 8 
lat niepodległej Polski Ludo­
wej — naszą Konstytucję.

Młodzież Ją weźmie, ten naj 
cenniejszy dorobek 1 poniesie 
w Polskę, ażeby swoją pracą 
i walką — prawa 1 zdobycze 
ludu polskiego utrwalać, za­
bezpieczać 1 rozszerzać, aże­
by swoją pracą 1 walką po­
mnażać siły 1 pomyślność Oj­
czyzny, żeby w dalszym rozwo 
ju Polski i wzmacnianiu sił 
pokoju w coraz większym stop 
niu odpowiedzialność brała na 
sza młodzież.

Polska Ludowa będzie taka, 
jaką będzie jej młodzież

Ważne Jest, aby to nie było 
zbliżenie chwilowe, ale trwa­
łe. coraz głębsze, więc i nie

rozerwalnle związane ze sta­
łym przypływem nowego akty 
wu.

Rozwinąć
międzyorganizacpjne współzawodnictwo
Myślałem i chclalem tu za­

proponować, ażeby poszczegól 
ne organizacje młodzieżowe, 
a w szczególności poszczególne 
zarządy ZMP rozwinęły także 
między sobą między organiza­
cyjne, mlędzypowlatowe. mię­
dzywojewódzkie długookreso­
we współzawodnictwo o pal­
mę pierwszeństwa w dziedzi­
nie najlepszych form pracy z 
młodzieżą.

A więc np. niech zarządy 
ruszą do walki o stałą opiekę 
nad Domami Młodego Robot­
nika 1 internatami. Która or­
ganizacja ZMP toleruje wciąż 
jeszcze na swoim terenie dzia­
łania — powiatowym czy woje 
wódzkim — gniazda chuligań­
stwa tam, gdzie powinno być 
centrum pracy wychowawczej, 
a która organizacja osiągnie 
dobre rezultaty na odcinku nie 
zwykle ważnym, na odcin­
ku Domu Młodego Robot­
nika i internatu. Który 
zarząd. co i Ile zrobił 
w dziedzinie zorganizo­
wania np. opieki politycznej 

1 wychowawczej nad młodzie-

Zlot — sprawą Partii, 
Związków Zawodowych i Rad Narodowych

Chcę poza tym podkreślić, 
że Zlot uważamy nie tylko 
za sprawę młodzieży. Zlot 
Jest sprawą Partii 1 or­
ganizacji partyjnych, które 
na wszystkich szczeblach win­
ny na falach akcji przedzloto­
wej wdrożyć się w systema­
tyczną pracę z młodzieżą, w 
stałą opiekę 1 pomoc dla ZMP, 
a przede wszystkim w organi­
zowanie stałej opieki zę stro­
ny starszych, kwalifikowanych 
robotników nad przychodzącą 
do fabryk 1 zdobywa lącą swo­
je kwalifikacje młodzieżą.

Trzeba pamiętać, że gdy ze 
starszymi robotnikami będą 
umiejętnie pracować organl/a 
cje partyjne 1 nakłonią Ich do 
pomocy młodzieży, to będąc w 
tej robocie wychowawcami, sa­
mi staną się młodsi, zobaczą 
dodatkowy sens w swoim ży­
ciu, pozbędą się pozostałości 
z okresu kapitalistycznego, 
gdy młodzież uzyskując pracę 
stanowiła groźbę bezrobocia 
dla starszych, gdy stanowiła 
konkurencje, gdy Istniały wy­
tworzone 1 wvkorzvstvwane 
przez ustrój kapitalistyczny 
sprzeczności między robotni­
kami.

Trzeba przyśpieszyć więc 
dojrzewanie świadomości prze­
mian, że w ustroju socjalistycz 
nym nie ma przepaści między 
młodymi a starymi, że dośwlad 
czenla starszych, gdy wyzwa­
lać się będą z konserwatyzmu 
cl, którzy mu hołdowali, 1 za­
pał młodzieży stanowią wspól­
ny nurt przyśpieszający w 
Polsce budowę socjalizmu.

Rzecz Jasna, że decydującą 
rolę odgrywa tu praca organi­
zacji partyjnych, bo sprawa 
ruchu przedzlotowego młodzie 
ży, sprawa zrośnięcia się zało 
gl, sprawa pełnego wciągnię­
cia młodzieży w życie zakładu 
pracy, sprawa upolitycznie­
nia młodzieży 1 podniesienia 
jej kwalifikacji, to Jest spra­
wa przyszłości dalszego rozwo 
Ju naszego socjalistycznego 
przemysłu, dalszego rozwoju 
naszego kraju.

Tak więc w toku akcji przed 
zlotowej zarówno w mieście, 
Jak 1 na wsi podnieść się win 
na na wyższy poziom praca 
wszystkich organizacji partyj­
nych w zakresie współdziała­
nia z ZMP i z całą młodzieżą.

Akcją przedzlotową, Zlotem, 
a tym samym sprawami mło­
dzieży winny żyć także rady 
zakładowe 1 kontrolować w tym 
okresie swoją pracę w zakresie 
opieki nad młodzieżą, a w

mą. najofiarniejszą służbę swo 
jej Ojczyźnie, dla jej rozkwi­
tu. szczęścia, dla zwycięstw 
sił pokoju i międzynarodowe­
go braterstwa na całym świę­
cie. Mówię „najofiarniejszą 
służbę", najbardziej heroicz­
ną, przezwyciężającą, wszelkie 
trudności, bo przecież mówiła 
tow. Ftodorowa. że na prze­
zwyciężaniu trudności wyrósł 
Komsomoł 1 dzięki temu stał 
się tym, czym Jest — przykła­
dem dla młodzieży całego śwla 
ta.

A więc, towarzysze aktywi­
ści. do dalszej walki o mło­
dzież! 22 llpca przyniesiecie 
wyniki Waszej pracy, wyniki 
pracy najlepszych i całej mło- 
dzeży. Przywieźcie ze sobą 
tow. Bierutowi, Polsce Ludo­
wej serca całej naszej wspanla 
łej młodzieży, która jeżeli bę­
dzie dobrąfc pracować, będzie 
niezwyciężoną triumfalną przy 
szłośclą Polski Ludowej. (Okla 
skl).

Niech żyje towarzysz Bole­
sław Bierut! (Oklaski).

Od tego więc Jaka będzie 
młodzież zależy przyszłość Pol­
ski. Polska Ludowa — socja 
llstyczna będ:!e taka, jaką 
będzie jej młodzież.

Wszyscy więc towarzysze — 
wspaniałe osiągnięcia ruchu 
przedzlotowego rozszerzajcie, 
upowszechniajcie, przenoście 
najlepsze doświadczenia na ca 
łą młodzież, zagrzewajcie Ją 
zapałem najlepszych. Walczcie 
o tę część młodzieży, która u- 
lega Jeszcze podszeptom wro­
ga, pokazujcie wszystkim, że 
prawdziwe bohaterstwo i ro­
mantyzm mieści się tylko w 
naszym budownictwie, w bu­
downictwie lepszego życia. 
Walczcie więc zażarcie 6 du­
szę, myśl, świadomość każde­
go.

Pamiętajcie, że młodzież na 
Zlocie składać będzie zwycię­
ski meldunek gospodarzowi 
Polski i opiekunowi młodzie­
ży, tow. Bierutowi. Młodzież 
ta musi pamiętać, że to Jest 
meldunek, a równocześnie ślu­
bowanie 1 przysięga całej 
młodzieży n'a dalszą, Jeszcze 
wydajniejszą, bardziej śwlado-

24-osobowyęh — mówi jeden 
z kierowników pracujących tu 
grup żołnierskich, oficer Za­
pała. Zadanie to niewątpliwie 
wykonamy.”

„Dzisiejszą pracą uczcdmy 
zbliżający się Zlot Młodych 
Przodowników” — rozlegają 
się słowa z głośnika. To gru­
pa redakcyjna „Błyskawicy” 
nadaje pierwszą informację o 
postępach prac. Wyróżniają 
się w pracy żołnierze z 32 - 
osobowej grupy oficera Zawi­
stowskiego, którzy w ciągu 2 go 
dżin ustawili 11 namiotów. W 
teg właśnie grupie 8 żołnierzy, 
pracujących pod kierunkiem 
szeregowca Łosia podjęło na 
krótkim zebraniu zobowiąza­
nie: ustawić 5 namiotów w 
ciągu 2 i pół godziny.

1000 dużych namiotów ocze­
kuje już tu na przyjęcie dele 
gatów Zlotu.



Wielkie demonstracje w Londynie i Noujyni Jorku

Plany najeźdźców amerykańskich 
zostały udaremnione 
Wielki uiiec w Phenianie 

w II rocznicę napaści USA na Koreę
PEKIN PAP. Jak donosi Agencja Nowych Chin, w 

Phenianie odbył sie masowy wiec w związku z druga rocz­
nica agresji amerykańskiej przeciwko narodowi koreańskie­
mu. ,

przedstawicieli Chin i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej—glosuje on przeciw 
ko włączeniu do porządku 
dziennego propozycji amery­
kańskiej.

Malik oświadczył, że stano, 
wisko delegacji Stanów Zjed­
noczonych dowodzi, iż USA 
boją się prawdy, boją się u- 
działu przedstawicieli narodów 
chińskiego i koreańskiego w 
dyskusji.

Następnie Rada Bezpieczeń­
stwa wznowiła dyskusję nad 
rezolucją ZSRR, wzywającą 
państwa dc przyłączenia się 
i ratyfikowania protokółu ge» 
newskiego, dotyczącego zakazu 
prowadzenia wpjny bakterio­
logicznej.

Po przemówieniu delegata 
pakistańskiego Buhari, popie­
rającego propozycje Stanów 
Zjednoczonych w sprawie prze 
kazania tej kwestii do komisji 
rozbrojeniowej, przedstawiciel 
radziecki Malik zdemaskował 
stanowisko USA jako próbę 
odrzucenia wszelkiej propozy­
cji na rzecz uniemoźliioien ia 
agresji i stosowania środków 
masowej zagłady.

Malik podkreślił, że stano, 
wisko USA jest sprzeczne z 
prawem międzynarodowym i 
interesami ludzkości. Wskazu­
jąc, że protokół posiada i bę­
dzie posiadał znaczenie mię­
dzynarodowe, Mabk stwier» 
dził, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych nie wypowiedział się 
zupełnie przeciwkr stosowaniu 
broni bakteriologicznej. Stany 
Zjednoczone odmówiły potępić 
nia tej zbrodniczej metody 
nrowadzenia wojny i rząd. 
USA nic złożył żadnego o- 
świadczcnio. które by stwier­
dzało, iż nie zamierza on stos 
sować broni bakteriologicznej.

Delegacja Stanów Zjedno­
czonych — oświadczył Malik 
— zatruwa atmosfero między­
narodową, poddając w wątpli 
wość tak ważny dokument 
międzynarodowy, jak protokół 
genewski. Jest to godne potę­
pienia. Malik zwrócił uwagę 
na fakt, że nawet sojusznicy 
USA z paktu atlantyckiego 
odmawiają naśladowania w tej 
sprawie Stanów Zjednoczos 
nych, że większość członków 
Rady Bezpieczeństwa potwier­
dziła swe zobowiązania, wyni­
kające z protokółu genewskie­
go.

gresorów amerykańskich, na 
wyspie Kożedo i użycie przez 
nich broni bakteriologicznej. 
Postanowiono przesłać kobie­
tom koreańskim wyrazy sym­
patii i solidarności.

Zastępca szefa sztabu głów­
nego Koreańskiej Armii Ludo 
wei generał Czang Piong-san 
omówił wspaniałe zwycięstwa 
odniesione przez Koreańską 
Armie Ludowa i ochotników 
chińskich w toku woinv prze­
ciwko agresorom amerykań­
skim.

Koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy chińscy — oświad­
czył mówca — udaremnili 
zbrodnicze plany agresorów 
amerykańskich. Wielkie zwy­
cięstwa narodu koreańskiego 
«a nierozerwalnie związane z 
poparciem, jakiego udzielają 
mu wszystkie miłujące pokój

Kino POLONIA" — ..Nędznicy" — 
II seria — godz 16, 18 1 20.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19

narody świata, którym przewo 
dzi Związek Radziecki.

Mówca stwierdził, że armia 
ludowa i oddziały ochotni­
ków chińskich zadały wiele 
klęsk interwentom amerykań­
skim. którzy ponieśli olbrzy­
mie straty. Amerykanie, dażac 
do przedłużenia i zerwania ro 
kowań, morduia koreańskich 
i chińskich ieńców wojennych, 
stosują broń bakteriologiczna 
i chemiczna oraz przygotowu­
ją sie do rozszerzenia wojny.

Przedstawiciel ochotników 
chińskich. generał Husg 
Ilsueh-czih podkreślił, że naro 
dv koreański i chiński musza 
zachować najwyższa czuiność 
i bvć przygotowane do zada­
nia w każdej chwili interwen­
tom amerykańskim jeszcze 
większych ciosów. Chińscy o- 
chotnicy ludowi będą walczyć 
tak długo, donóki rząd amery­
kański nie zgodzi sie na poko­
jowe rozwiązanie kwestii ko­
reańskiej.

wśród których znajdowały sie 
uczestniczki II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie, prosiły o przeka­
zanie serdecznych pozdrowień 
dla polskich demokratycznych 
organizacji kobiecych, czyn­
nych na polu walki o pokój.

W apelu do Trygve Lie po- 
koiov^e organizacje kobiet no 
woiorskich ż-idaia. abv wvsta 
pił on z inicjatywą zwołania 
konferencji pięciu wielkich mo 
carstw dla nokoioweao uregu­
lowania zagadnień miedzvnaro 
dowych.

W Bonn szkolą się już 
oficerowie sztabowi 
b. hitlerowskiego 

Wehrmachtu.

BERLIN. (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w Bonn zor« 
ganizowane zostały kursy dla 
oficerów sztabowych b. Wehr­
machtu hitlerowskiego. Kie­
rownikiem kursu został miano 
wany gen. Heusinger. Jednym 
z głównych' przedmiotów, stu­
diowanych na wspomnianych 
kursach jest „zapoznawanie 
się z doświadczeniami wojny 
na Wschodzie”.

Barbarzyńskie naloty 
amerykańskich piratów pow etrznych 
na miasta i wsie koreańskie

Robotnicy polscy 
przesyłają wyrazy 

solidarności 
narodowi koreańskiemu

WARSZAWA. (PAP). W 
drugą rocznicę najazdu impe­
rialistów amerykańskich na 
Koreę, polskie związki z .wodo- 
we oraz załogi licznych zakła= 
dów pracy przesłały do związ­
kowców koreańskich setki de­
pesz z wyrazami braterskiej 
solidarności i życzeniami dab 
szych zwycięstw w ich boha­
terskiej walce przeciwko zbrod 
niczej agresji.

W całym kraju odbywają się 
w dalszym ciągu m isowe ze= 
brania i wiece w zakładach 
pracy, na których uczestnicy 
tych zebrań potępiają zbrodnie 
agresorów rmery skich i 
przesyłają narodowi koreań­
skiemu wyrazy braterskiej so­
lidarności i życzenia zwycięż 
stwa w jego walce o wolność 
i niepodległość.

raz okolice nad rzeką Jalu- 
czian, gdzie szczególnie okrut­
nemu bombardowaniu uległ 
szpital z wielką ilością ran= 
nych. Jest wiele ofiar.

Te naloty i zniszczenia, do­
konywane przez lotnictwo ame 
rykańskie, nie mogą nie wy­
wołać powszechnego oburzenia. 
Szczególne oburzenie wywołu­
je fakt, że bombardowane są 
spokojne miasta i elektrownie, 
jak również okoliczność, że sa= 
moloty amerykańskie dokonu­
ją swych barbarzyńskich nalo­
tów w czasie, gdy toczą się 
rokowania o rozejm.

NOWY JORK. (PAP). Na 
posiedzeniu Rady Bezpieczem 
stwa dnia 25 bm. powzięto u- 
chwałę włączenia do porządku 
dziennego Rady Bezpieczeń­
stwa proponowanej przez Sta­
ny Zjednoczone kwestii zba<la« 
nia oskarżeń o stosowanie bro 
ni bakteriologicznej. Dziesię­
ciu członków Rady Bezpieczeń 
stwa głosowało za propozycją 
Stanów Zjednoczonych.

Przedstawiciel ZSRR Ma­
lik stwierdził, że ponieważ 
blok anglo-amerykański odrzu 
cił wniosek Związku Radziec­
kiego w sprawie umieszczeń 
nia na porządku dziennym pro 
pozycji Stanów Zjednoczonych 
z równoczesnym zaproszeniem

Policja francuskłi 
znęca się 

nad Polakami 
deportowanymi 

na Korsykę
PARYŻ. tPAP).^ak już do­

nosiliśmy, władze francuskie o- 
statnio aresztowały i bezpraws 
nie deportowały na Korsykę 
wielu obywateli polskich.

Według ostatnich informa­
cji, otrzymanych z Korsyki, 
aresztowani i depor* iwani Po­
lacy są nieludzko traktowani 
przez policję francuską. Roz= 
dzielono ich i wysłano do róż­
nych miejscowości na wyspie. 

Od chwili przyjazdu na 
Korsykę deportowani śpią na 
podłodze w budynku merostua 
i jako jedyne pożywienie o- 
trzymują chleb i wodę.

Obywatele polscy Totnassiew« 
skj i Szczygieł zostali depor­
towani do miejscowości Zoaza, 
gdzie muszą spać na barłogach 
i ciężko pracować pod groźbą 
pozbawienia żywności. Głodowa 
presja została zresztą już za­
stosowana wobec obu Polaków 
i we czwartek nie otrzymali 
oni żadnego posiłku.

O brutalności policji francu­
skiej świadczy fakt pobicia i 
skopania w Nicei inwalidy ivo= 
jennego Hęresztyna w chwili, 
gdy eskortowano go na statek 
dla odwiezienia na Korsykę.

Konsulat RP w Marsylii do­
kłada wszelkich starań, aby 
skomunikować się z deporto­
wanymi Polakami i przyjść im 
z pomocą.

Kobiety amerykańskie i angielskie 
potępiają zbrodniczą agresję USA w Korei 

i domagają się zakończenia wojny 
przeciwko bohaterskiemu narodowi koreańskiemu

W krajach gdzie rządzą faszyści

Więzienia—koszary, lotni­
ska amerykańskie i mor­
skie bazy wojenne — oto ca 
ły program „budownictwa” 
w kraju, gdzie pół miliona 
rodzin nie ma dachu nad gło 
wą.

Na zdjęciu: „nowoczesne” 
więzienie, wybudowane przez 
frankistowskich faszystów na 
robotniczym przedmieściu 
Madrytu, Carabailcel, znisz­
czonym całkowicie w czasie 
wojny domowej.

Wśród młodzieży w Niem* 
czech zachodnich szerzy się 
nędza i bezrobocie.
Na zdjęciu: Przed przytuł­

kiem dla bezdomnej młodzie­
ży w Hamburau. Kto nie ma 
50 fenigów na opłacenie noc­
legu, musi nocować na brus 
ku.

Żądni miliardowych zysków 
amerykańscy handlarze śmierci 
nie chcą zakazu broni bakteriologicznej 
Przedstawiciel radziecki Malik demaskuje istotne przyczyny 

negatywnego stosunku USA do protokółu genewskiego
Stany Zjednoczone nie chcą 

być związane porozumieniem, 
które mogłoby przeszkodzić' ich 
polityce agresji, ich polityce 
dążenia do opanowania świa= 
ta. Oświadczając, że USA dą­
żą do wprowadzenia „prawa 
dżungli” w stosunkach między 
narodowych, Malik stwierdził, 
że narody świata nie pójdą 
po tej drodze. Przytoczył on 
konkretne fakty, świadczące, 
że sprzeciw USA w sprawie 
ratyfikowania protokółu ge­
newskiego pochodzi od koncer­
nów chemicznych, od „handla= 
rzy śmierci”, którzy bogacą 
się na produkcji środków ma­
sowej zagłady ludzkości.

* * *

26 czerwca blok amerykań- 
sko-angielski w Radzie Bez­
pieczeństwa odrzucił rezolu­
cję radziecką, proponującą 
Radzie Bezpieczeństwa, by we 
zwała wszystkie państwa do 
ratyfikacji protokółu genew­
skiego, zakazującego używa­
nia broni bakteriologicznej.

W ten sposób Rada Bez­
pieczeństwa pod naciskiem 
kół rządzących USA storpedo 
wała rezolucję, mającą na 
celu utrwalenie międzynaro­
dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa.

„Acheson wynoś się 
do domu“

LONDYN. (PAP). Dnia 25 
czerwca br., przebywający w 
Anglii amerykański sekretarz 
stanu Acheson przybył do 
Oxfordu, aby otrzymać na 
tamtejszym uniwersytecie ty- 
tu doktora „honoris causa”.

Jak donosi dziennik „News 
Chronicie” samochód, w któ­
rym jechał Acheson, został 
powitany okrzykami: „Ache= 
son, wynoś się do domu!” 
Wzdłuż trasy przejazdu Acl e- 
sona widniały na murach do­
mów liczne antyamerykańskie 
napisy. Gdy sekretarz stanu 
USA wysiadł przed gmachem 
uniwersytetu, ujrzał prze ' so» 
bą olbrzymi transparent z na» 
pisem: „Precz z AcheSonem”.

MOSKWA. (PAP). Jak do» 
nosi z Phenianu agencja 
TASS, w dniach 23 i 24 czerw 
ca lotnictwo amerykańskie do­
konało nalotów na obiekty nie­
wojskowe w Korei północnej. 
Lotnictwo amerykańskie bom­
bardowało w szczególności e= 
lektrownie wodne na rzece Ja- 
luczian, zaopatrujące w ener­
gię elektryczną zarówno Koreę 
północną jak i przylegle do 
niej obszary Chin północno- 
wschodnich.

Lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało również w bar 
barzyński sposób rejon miasta 
Cżhonczżin, gdzie nie ma żad« 
nych obiektów wojskowych, ar

Kobiety angielskie domagają się 
powrotu swoich mężów i synów z Korei

LONDYN. (PAP). W drugą 
rocznicę bohaterskich walk na­
rodu koreańskiego przeciwko 
agresji imperialistów amery­
kańskich, żony, matki i krew­
ne żołnierzy angielskich — 
jeńców wojennych w Korci, 
przybyłe do Londynu z róż» 
nych stron kraju, udały się 
przed pałac westminsterski, a- 
by zgłosić swe żądania człon­
kom parlamentu. Niesiono 
transparenty z hasłami doma­
gającymi się zakończenia woj* 
ny oraz powrotu żołnierzy an­
gielskich do ojczyzny. Miesz­
kańcy Londynu manifestowali 
głośno swą sympatię do tych 
haseł, gdy pochód kobiet, wie­
lu z nich w towarzystwie dzie» 
ci, przechodził ulicami miasta.

W liście do premiera, ko­
biety angielskie piszą:

— Już d«a lata trwa strasz­
liwa wojna w Korei. Rozbiła 
ona nasze rodziny. Poległo i 
odniosło rany przeszło 2 tysią­
ce naszych żołnierzy. Wcina 
przyniosła niewymowne cier« 
pienia narodowi koreańskiemu.

Zamordowano 300 tysięcy dzie­
ci koreańsKich. Boimy się, źe 
ta wojna, jeżeli nie zakończy 
się jej szybko, może przekształ 
cić się w trzecią wojnę świa­
tową.

Jedna tylko sprawa hamuje 
rokowania o rozejm, które u- 
legły tak haniebnej zwłoce, a 
mianowicie fakt, że delegacja 
USA odmawia przestrzegania 
postanowień konwencji genev.’« 
skiej w sprawie całkowitej wy­
miany jeńców wojennych.

Nie spoczniemy dopóty — 
kończy list — dopóki nie uzy­
skamy powrotu naszych żołnie­
rzy do ojczyzny.

Poszczególne grupy kobiet u« 
dały się również do królowej 
Elżbiety, której przekazano pe­
tycję, by przyczyniła się do za­
kończenia wojny w Korei i do 
powrotu jeńców wojennych.

Wieczorem odbył się. wiec, na 
którym ostro potępiono barba­
rzyńskie metody wojenne Anie* 
rykanów w Korei, prowokacyj 
ne naloty, dokonywane przez 
lotnictwo USA, bestialstwa a-

wiciele USA odmówili oczywi 
ście przyjęcia delegaci! poko­
jowej.

20-osobowa delegacja kobie 
ca przvieta została przez szefa 
delegacji Dolskiej w ONZ mi­
nistra Bireckiego. Delegacja 
przekazała ministrowi Birec- 
kiemu tekst apelu w sprawie 
zawieszenia broni w Korei o- 
ra- w imieniu amerykańskie­
go ruchu w obronie pokoju 
wyraziła rządowi i społeczeń­
stwu polskiemu uznanie za wy 
bitny udział w walce o pokoi 
międzynarodowy. Delegatki.

NOWY JORK PAP. W dru­
ga rocznice wybuchu woiny w 
Korei odbyła sie przed siedzi­
ba ONZ manifestacja tysiąca 
kobiet, reprezentujących nowo 
iorskie organizacje obrońców 
pokoju. Uczestniczki manife­
stach domagały sie natvchmia 
stowego zakończenia działań 
wojennych w Korei. Siedziba 
ONZ otoczona była kordonem 
□olicii. Ponadto zmobilizowa­
na była straż ONZ. Nie dopusz 
użala ona do gmachu kilkuoso 
nowe! delegacji kobiecych or­
ganizacji pokojowych, która 
niała wyznaczone spotkanie z 
nrzedstawicielem nieobecnego 
w Nowym Jorku sekretarza 
generalnego ONZ Trvgve Lie. 
Ostatecznie delegacje przyjął 
rzecznik crasowy ONZ Foot.

Inne delegacie kobiecych or 
lanizacii pokojowych, które 
prosiły o audiencje u delega­
cji 20 państw, przyiete zostały 
oo manifestacji jedynie przez 
przedstawicieli 6 delegacji: 
ZSRR, Polski. Indii. Meksyku, 
Brazylii i Norwegii. Przedsta-

Samobójstwo szefa misji 
wojskowej USA 
w Indochinach

Nowy Jork PAP. Jak do­
nosi prasa amerykańska, szef 
amerykańskiej misji wojsko­
wej w Indochinach — gen. 
bryg. Francis Brink popełnił 
samobójstwo w gmachu Pen­
tagonu. Brink przybył do Wa 
szyngtonu dwa tygodnie te­
mu z Saigonu. aby wziąć u- 
dział w rozmowach francus- 
ko-amerykańskich.

Kino „NOWA HUTA” — „Rzym 
miasto otwarte" godz 18 1 20 
Kino „MŁODA GWAitDIA Rokos 
sowo — Załoga*4 — godz 20

Dyżurnie APTEKA s”ry f’ZNA 
nr 11 przy ul. Armii Czerwonej

* ♦ ♦
MUZEUM — ul Armii Czerwonej 
53—Wystawa — ..Wielkie Budowle 
Komunizmu4* i „Ormiańska SUR" 
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki i niedziele w godz. 
12—17.

DOM KULTURY - ul Zwycięstwa 
—Wystawa Poznańskiego Muzeum 
Aicheologiczneg p. n. „Sztuka 
przedhistoryczna w pierwszych for 
maciach rozwoju społecznego" — 
czynna w godz 11 — 19
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